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| Co powiedzia! Grabski o sytuacji 
| walutowej i gospodarczej ? 


W piątek, dnia 28. sierpnia odbyła się konierencja 
nm p. Grabskiego z przedstawicielami prasy i sier gospo- 
|  darczych. Premjer Grabski mówił na temat naszego 
i obecnego położenia gospodarczego i widoku dla naszej 
waluty na przyszłość. 

Na wstępie zaznaczył Grabski, że spadek kursu 
| złotego był dla społeczeństwa wielką niespodzianką 
| i wielu osobom wydawał on się wprost niemożliwym. 
| A jednak jest to losem każdej waluty, że się podnosi 
i spada. | z naszą inaczej być nie może. Czemu 
właśnie nastąpił spadek kursu złotego na końcu lipca? 
Złoty trzymał się dobrze mimo wielkiego zeszłorocznego 
mieurodzaju na zboże, mimo wielkiego importu samo- 
chodów, i innych artykułów przez cały prawie rok 
gospodarczy aż blisko do Końca, A czemu zachwiał 
się wreszcie ? Otóż główną przyczyną to walka gospo- 
darcza z Niemcami. Niemcy nagłe zerwały z nami 
stosunki gospodarcze. 
sprowadzali towarów, więc mieli oni sporą ilość waluty 
naszej — a ponieważ przestali nagle od nas kupować 
i płacić nam za nasze towary, mieli oni przeto nazbyt 
sporą ilość złotych, które rzucić mogli na giełdę i tym 
sposobem obniżyć naszą walutę. 

Czy myśmy to przewidzieli? Tak, odpowiedział 
Grabski, myśmy ją przewidzieli i przygotowywaliśmy 
się do niej, dowodem tego, że razem ze Skrzyńskiem 
pojechał wicedyrektor Banku Polskiego p. Młynarski 
do Ameryki, celem traktowania'o pożyczkę, Ale myśmy 
nie mogli przewidzieć terminu, w którym Niemcy zerwą 
z nami stosunki handlowe. I dlatego na chwilę udało 
się Niemcom obniżyć kurs naszego złotego, ale tylko 
ma krótki czas. A jaki cel mają Niemcy w tem? 

„Ceł Niemiec polega na tem, by Polska czuła się 
zmuszoną szukać u Niemców poparcia w Sprawach 
ekonomicznych, gdyż jest to dla Niemiec droga narazie 
jedyna dla wymuszenia na Polsce ustępstw politycznych. 
W tem znaczeniu wymówiono węgiel górnośląski, by 
uzyskać ustępstwa co do optantów. Ustępstwa te zaś 
mają na celu udowodnienie, że dawny zabór pruski 
mie jest nieodwołalnie dla Niemiec stracony, gdyż sam 
przez się, los kilku tysięcy Niemców nie mógłby po- 
siadać tej wagi, by mobilizować opinję całych Niemiec. 
Jakiż ma być w tych warunkach cel nas, Polaków? 
Udowodnić Niemcom, że my od nich ekonomicznie 
czy finansowo nie jesteśmy zależni*, 


Premjer zaznacza, że w Polsce dają się zauważać 
wobec tego stanu rzeczy rozmaite kierunki, prądy 
i zapatrywania. Jedni mówią, że trzeba koniecznie 
szukać z Niemcami porozumienia i zawrzeć z nimi 
traktat handlowy za wszelką cenę. Inni, którzy Niem- 
ców lepiei znają — do tych nałeży b. zabór pruski 
— twierdzą, że trzeba wytrwać choćby kosztem pew- 
nych ofiar, nie ulęknąć się groźby i akcji ze strony 
Niemców, ale im pokazać, że się bez nich obyć mo- 
żemy, że owszem gotowiśmy z nimi jako ze sąsiadami 
zawrzeć pokój gospodarczy, ale na warunkach równych 
z równymi. Takiego samego zdania jest premier 
Grabski, gdyż oświadczył. „Układ handlowy z Niem- 
cami będziemy się starali zawrzeć wszelkiemi siłami, 
bo wiemy, że stan zerwanie stosunków wymaga ofiar 
ze strony naszego społeczeństwa, Ale wiem, że to 
ofiary nie są nadmierne i że je opłaci się ponieść, gdyż 
to jest jedyna droga, ażeby nie tylko uzyskać dobry 
układ handlowy, ałe co ważniejsze, by udowodnić, że 
Polska jest takiem samem państwem, jak każde inne, że 
wymuszać na niej nic nie można i że wasalem Niemiec 
nie zostanie. Niemcy, tak wywodził dalej Grabski, liczyli 
na to, że okres letni wystarczy, aby rzucić Polskę na 
kolana, wywołać w niej zamieszanie wewnętrzne, nie 
tylko gospodarcze, ale i socjalne — przez strajki — 
i w ten sposób zmusić Polskę do koncesyj politycznych, 
używając do tego za narzędzie kwestji optantów, lecz 
się omylili. Dzisiaj we walce gospodarczej oprócz 
liczenia na własne siły możemy już liczyć i na pomoc 


Sir kC OTACZA 


BANANI NANNINI 043 044 NY NY DB | 


zagraniczną. Jestto wyraźny postęp naprzód. W roku 
imi od 1920 kiedyśmy się znajdowali we walce z bolszewikami, 
nuje: prócz Francji nikt nam jakoś z pomocą pospieszyć się 
i, mie pokwapił, a dziś we walce z Niemcami znajdujemy 


Ponieważ myśmy od nich dużo q 


Nowemiasto-Pomorze, Czwartek dnia 3 września 1925. 


| 
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iuż nie tylko sympatję i zrozumienie za granicą, ale 
też i pomoc". Premjer potwierdza, że branki amerykańskie 
na podtrzymanie kursu złotego udzieliły nam na ko- 
rzystnych warunkach kilka miljonów dolarów. 

I dlatego p. premjer Grabski jest przekonany, jak 
się wyraził dosłownie, że gdy 15-go września nasi 


delegaci spotkają się z delegatami niemieckimi przy 
wznowieniu rokowań o umowę handlową, to nie będą 
mieli pochylonych głów, będą mogli śmiało im patrzeć 
w Oczy i powiedzieć, że podpiszą układ, ale taki, jaki 
odpowiada interesom, wielkości i godności "naszego 
państwa*. 


Źle z Niemcami, kiedy aż tak kłamać muszą. 


Telegram rozesłany drogą radjo przez znajdującą 
się w ręku ciężkiego przemysłu bardzo potężną ajencję 
telegraficzną „Telegraphenunion* o przemówieniu prem- 
jera Grabskiego na ostatniej konferencji prasowej 
z dnia 28 sierpnia, brzmi on jak następuje: 

„Polski Prezydent Ministrów Grabski oświadczył 
podczas konferencji prasowej, że Polska nie może 
istnieć bez traktatu handlowego z Niemcami. Traktat 
musi zostać za wszelką cenę zawarty („unter allen 
Umständen“). Delegacja polska podejmie tedy znowu 
rokowania w Berlinie 15-go września“. 


Zaufanie Ameryki do Pols 


Nowy York, 29. 8. „Federal Reseive Bank“ 
ogłasza oficjalnie, iż udzielił Bankowi Polskiemu kre- 
dytu w wysokości 10 miljonów dolarów dla popierania 
waluty polskiej. Kredyt udzielony jest na 1 rok na 
41,9%, który to procent pobierany będzie od tej części 
kredytu, która w rzeczywistości będzie zużytkowana. 
Transakcja ta określona jest jako pożyczka kolateralna 
pokryta złotem. 

Jak dalej donoszą ze źródeł autentycznych ame- 
rykańskie koła finansowe wierzą mocno w 
żywotzość i rozwój gospodarczy Polski. Na 


Tymczasem właśnie mowa p. Grabskiego brzmiała 
tak: Jeżeli myślicie, że się poddamy w narzuconej nam 
walce, to się mylicie! A w traktacie handlowym i sto- 
sunkach gospodarczych z Niemcami premjer Grabski 
specjalnie wyraził się, że jeżeli zawrzemy traktat 
handlowy z Niemcami, to „tylko taki, jaki dla Polski 
będzie odpowiedni ze względu na jej stanowisko“. 

To już szczyt bezczelności. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, przestaniemy się dziwić 
nawet najpotworniejszym i najwięcej bezsensownym 
kłamstwom. 
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ki wzrasta z dnia na dzień. 


Wallstreet panuje przekonanie, że pożyczka ta przyczyni 
się nadzwyczajnie do wzmocnienia zaufania tych, którzy 
swoje pieniądze chcą ulokować w Polsce, Pozatem 
sądzą ogólnie, że pożyczka ta skutecznie sparaliżuje 
ataki spekulacji na złotego. 

Jak się dowiaduje dalej „United Presse“ toczą się 
pozatem dalsze rokowania celem udzielenia kredytu 
przemysłowi Polskiemu. Również sądzą, że odcinki 
dawnej pożyczki polskiej będą emitowane jeszcze w 
tym roku, ponieważ część jej jest już autoryzowara, 


Urzędowe potwierdzenie uzyskania nowych kredytów w Ameryce 


dla ochrony 


Warszawa, 27. 8. Z powodu wiadomości poda- 
nych przez niektóre pisma zagraniczne, a powtórzonych 
przez część prasy polskiej, o pożyczce, zaciągniętej 
przez Bank Polski w Federal Reserve Bank w Nowym 
Yorku, Bank Polski donosi, iż ostatnio  zdo- 
łano uzyskać pomoc kredytową od najpoważniejszej 
bankowej instytucji amerykańskiej, która to pomoc 


kursu złotego. 


użyta będzie wyłącznie na ochronę kursu złotego. Celem 
częściowej realizacji kredytu Bank Polski w ostatnich 
dniach nabył na rynku londyńskim i złożył w banku 
w Anglji poważną ilość złota, które ma stanowić za- 


bezpieczenie kredytu, a nie przestaje być własnością 
! Banku Polskiego. 
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Senat gdański pragnie zgody z Polską. 


Gdańsk. Na dzisiejszem posiedzeniu Volkstagu 
zakończyła się dyskusja nad oświadczeniem progra- 
mowem nowego senatu, W toku dyskusji zabrał głos 
wiceprzewodniczący senatu Gebl, wygłaszając przemó- 


wienie, w którem odpierał zarzuty przeciwko nowemu g 


senatowi i jego programowi ze strony opozycji. Mówca 
podniósł, że w przeciwieństwie do zapatrywań nacjo- 
nalistów niemieckich, obywatela Gdańska narodowości 
polskiej mają pełne prawa do równouprawienia i jak 
wszyscy inni obywatele Gdańska mają prawo i obo- 
wiązek współpracować dla dobra miasta, Cała polityka 
poprzedniego senatu, który pozostawał pod wyłącznym 
wpływem nacjonalistów niemieckich, była prowadzona 
w kierunku zjednoczenia Gdańska z Niemcami, Wobec 


tego rodzaju polityki, jest rzeczą zrozumiałą, że po- 
przedni senat nie mógł prowadzić polityki odpowiada- 
jącej interesom wolnego miasta. Dlatego też nie mógł 

t doprowadzić do przyjaznych stosunków z Polską. 
Zadaniem dzisiejszego senatu jest poprawić dotych- 
(czasowe stosunki polsko-gdańskie. Wyciągamy przeto 
— oświadczył wiceprezes — rękę do rządu polskiego 
i oczekujemy, że ją uchwyci. Zdaniem naszem w prze- 
ciwieństwie do zapatrywań nacjonalistów, nie będzie 
to końcem Gdańska, lecz przeciwnie początkiem jego 
rozkwitu. $ 
Po zakończeniu dyskusji uchwalono w głosowaniu 
wniosek o wyrażenie votum zaufania dla nowego senatu. 
Za wnioskiem oświadczyło się 65 posłów, przeciwko 36. 
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Sowietom zależało bardzo na wywołaniu strajku w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą, że i Moskwa interesowała 
się strajkiem metalowców w Warszawie. Policja ma 
w rękach list członka komisarjatu zagr. w Moskwie, 
Wodowodowa, w którym ten wskazuje, że należy za 
wszelką cenę dążyć do strajku powszechnego, choćby 
to miało być z niekorzyścią dla robotnika, 
> 


] W liście, który policja znalazła u jednego areszto- 
wanego komunisty, jest powiedziane: 

„Towarzysze! Kategorycznie proszę słuchać dy- 
rektyw danych na Gdańsk. Cele, postawione przez 
komintern, nawet kosztem przegranej metałowców 
muszą być osiągnięte. 


Wielkie manewry Sowietów pod Petersburgiem. 


Warszawa, 30. 8. Z Rygi donoszą, że w okolicy 
Petersburga odbywają się manewry wszystkich broni, 
które potrwają 99 dni, Na manewrach jest obecny 
zastępca przewodniczącego rewolucyjnej rady wojennej 
Unszlicht.  Kawalerja występuje jako samodzielna 


jednostka. Oprócz tego występują oddziały gazowe. 
Kierownictwo armji sowieckiej, licząc się z tem, że 
wojna w przyszłości będzie ruchomą, urządziło manewry 
bez taborów i kuchni polowych, dopuszczając do tego, 
ażeby żołnierze wyżywiali się kosztem rekwizycji. 


Katastrofalne zaburzenia atmosferyczne w Europie i Japonii. 


Ostatnis dni sierpnia przyniosły poważne zabu- 
rzenia atmosferyczne niemal w całej Europie, jak również 
i ną dalekim Wschodzie, a przedewszystkiem w Japonii, 
Nad Europą środkową oraz południową, od szere- 
gu dni szaleją wielkie burze i huragany, które szereg 
miejscowości obróciły w perzynę. Ustawiczne ulewy, 
połączone z oberwaniem chmur, zalały okolice pod- 
górskie w Austrji, Niemczech, we Włoszech i w Cze- 
chach. Rzeki gwałtownie wezbrały, zalewając nadbrzeżne 
wsie i miasteczka, 

Przez całą Austrję przeszła olbrzymia burza z 
niezwykle wielkiem obniżeniem się temperatury. Pa- 
nowało zimno, niemal jak w grudniu. Wskutek wiel- 
kich opadów Dunaj gwałtownie wezbrał, tak że Wiedniowi 
grozi niebezpieczeństwo powodzi. Domy w pobliżu 
Dunaju musiano delożować. Z południowych Niemiec, 
a przedewszystkiem z Bawarji donoszą o zalaniu 
wielkich obszaró x kraju. Tor kolejowy Insbruck-Mo- 
nachium stoi pod wodą. Pociąg pospieszny, który 
jechał do Monachium usiłował przebić się przez wodę, 
jednakowoż natrafił na zwały naniesionej ziemi i musiał 
zatrzymać się. Pasażerom groziło początkowo wielkie 
niebezpieczeństwo z powodu ustawicznego wzbierania 
wód, po kilku godzinach, jednakowoż wody nieco 
opadły. Wysłano na ratunek pociągi ratownicze. 

Również i nad Czechami przeszły gwałtowne burze 
z piorunami, Od uderzeń piorunów wiele budynków 
spłonęło, jak również są ofiary w ludziach.  Wełtawa 
znacznie wezbrała i uszkodziła mosty, tak, że ruch 
przez nie musiał być zamknięty. 

Huragany nie ominęły również i Węgier. Gwal- 


Straszny cyklon. 


towne burze powyrywały wiele drzew w parkach buda- 
pesztyńskich, na prowincji uszkodziły zaś domy. W 
Pięciu Kościołach burza zerwała dach z kliniki położniczej 
oraz z bożnicy. — Wieża zakładów wodociągowych 
została zupełnie zniszczoną. Wiele pociągów wskutek 
burzy wykoleiło się. Bardzo ucierpiały wsie węgierskie. 
Burza uniosła całe domostwa i zniszczyła tegoroczne 
plony oraz pozabijała bydło. Znacznie dalej ucierpiały 
ogrody owocowe. 

Północne Włochy znajdowały się również w obrębie 
działania zaburzeń atmosferycznych. Nad Istrją przeszła 
burza, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. Wieś 
Portole zupełnie znikła z powierzchni ziemi. OGwałtowna 
wichura uszkodziła połączenia telefoniczne, dalej znisz- 
czyła kompletnie cały tegoroczny zbiór wina i zboża. 
Szkody wynoszą wiele miljonów. W porcie Pola burza 
zatopiła kilka okrętów. Morze było tak wzburzone, że 
ruch okrętowy musiał być wstrzymany na wiele godzin. 

Katastrofa powodziowa, jaka dotknęła obecnie 
Japonję, jest daleko większa, niż początkowo sądzono. 
Większa część Tokio znajduje się pod wodą. Przeszło 
40.000 domów w Tokio, a 1000 w Jokohamie jest 
zatopionych. W wiełu miejscach ziemia się usunęła 
tak, że ofiary w łudziach są bardzo wielkie. Pociągi 
się wykoleiły. Dotychczas stwierdzono, że 20 osób 
zginęło w Tokio. Na górze Fujama wody odcięły ty- 
siące pielgrzymów, * którym grozi niebezpieczeństwo 
utraty życia z powodu usuwania się ziemi. Na ratunek 
nieszczęśliwych pielgrzymów pospieszyły wojska z pon- 
tonami. 


Go pisze angielska gazeta „Times“ 
o armji polskiej. 


W związku z wielkiemi manewrami azmji polskiej, 
zakończonemi tak świetnym wynikiem 20. bm., za- 
mieszcza „Times“ z dnia.22. sierpnia artykuł swego 
warsz. korespondenta, który wraz z innymi przedsta- 
wicielami prasy zagranicznej przyglądał się ćwiczeniom. 
Omawiając najpierw stronę, taktyczną manewrów tak 
wołyńskich jak pomorskich, przechodzi następnie da 
ich oceny praktycznej: 

Stwierdziwszy pewne braki istniejące jeszcze pod 
względem zaopatrzenia  techniczego, wytłumaczone 
zresztą trudnościami [inansowemi, w których Polska 
się jeszcze znajduje, zaznacza dalej, że „aczkolwiek w 
tym kierunku armja polska ustępuje jeszcze armjom 
państw zachodnich, widać jednak i tu ogromny postęp, 
urzeczywistniony od czasu pokonania wojsk sowieckich*. 

„Oddziały polskie", — czytamy, — „wykazały w 
ciągu ostatnich manewrów nadzwyczajną sprawność 
fizyczną. „iNajlepszym dowodem tego jest fakt, ża 
podczas pierwszej części ćwiczeń odbytych na Wołyniu 
wśród tropikalnych wprost upałów, z pośród 16.000 
ludzi zasłabło zaledwie 32. Goście zagraniczni podkreś- 
lali z najwyższem uznaniem wyszkolenie żołnierzy 
polskich, ich wyrobienie bojowe i inicjatywę przez nich 
wykazaną”. 

Zaznaczywszy w dalszym ciągu swoich wywodów, 
że charakter manewrów był wybitnie defensywny, 
podkreśla sprawozdawca „Times'a“ słowa generała 
Sikorskiego. że Polska nie. ma zamiarów zaczepnyck, 
lecz ze względu na swoje geograficzne i polityczne 
położenie zmuszona jest dbać o silną armję. Na 
zakończenie przytacza oświadczenie generała Ironside'a, 
przedstawiciela armji brytyjskiej na manewrach, wypo- 
wiedziane na bankiscie w Toruniu: „Niema lepszego 
żołnierza od żołnierza polskiego. Widziałem ogromne 
postępy, jakie poczyniła atmja polska w ciągu ostatnich 
lat i nie boję się o przyszłość tego kraju, Polska jest 
mocarstwem i zasługuje, aby była jako mocarstwa 
traktowana*. 15 


Wiadomości z kraju i z miasta. 


Nowemiaaóo, dnia 2 wrzesień 1028 r, 


Kalendarzyk. 2 wrzesień, Środa, Stefana króla węgiers. 
8 wrzesień, Czwartek, Serapji p. m. Zen. 

Wschód Mońca g. 5 — 15 m. Zach. słońca g. 6 — 43 m. 
Wschód księżyca g. 7 — 28 m. Zach, księżyca g. 5 —33 m 


Objazd p. R. Dmowskiego. 


Brodnica. W tym samym dniu, tj. w sobotę, 
dnia 29. sierpnia po objeździe swym po Pomorzu, nim 
przybył p, R. Dmowski do Nowegomiasta, po drodze 
na kilka godzin zatrzymał się w Brodnicy, gdzie grono 
obywateli z miasta i okolicy zgromadziło się w Domu 
Katolickim, aby go powitać'i uczcić. Przy. skromnej 
herbatce kilka godzin spędzono na miłej i serdecznej 
pogawędce o naszych zagadnieniach społecznych i po- 
litycznych. W podniosłym nastroju żegnano p. Dmo- 
wskiego, który w towarzystwie wybitnych posłów mu 
towarzyszących odjechał w kierunku Nowegomiasta, 


Co powiedzieli wojskowi obcy 
o naszej armii? 


Po zakończeniu manewrów minister spraw woj- 
skowych gen. Sikorski podejmował w Toruniu w dworze 
Artusa śniadaniem obcych wojskowych, oficerów pol- 


skich oraz przedstawicieli społeczeństwa i prasy. W 
czasie śniadania wygłoszono Szereg toastów. Na 
przemówienie gen. Sikorskiego odpowiadali goście 
zsgraniczni. Pierwszy przemówił 


gen. Gouraud. 

Odpowiadając gen. Sikorskiemu — przedstawiciel 
armji francuskiej gen. Gouraud powiedział między innymi: 

„Manewry te były dobrze pomyślane i dobrze wy- 
konane, oparte zaś były na zagadnieniu, które nieraz 
tu będą miały przed sobą wasze oddziały — akcji 
opóźniającej, po której następują kontrataki w wy- 
padkach, gdy dowództwo ma zapewnić sobie swobodę 
działania i decyzji... 

Muszę wyrazić również mój podziw dla wytrzy- 
małości w marszu polskiego żołnierza, jego zręczności 
i lekkości w manewrach, muszę podziwiać jego energję 
i piekną postawę, jego dumny marsz w szeregach, 
diy kroczy sam, widać jego szczęście i dumę, że 
sztandarem narodowym stare jest powiedzenie: „Takie 
wojsko, jaki wódz”, a właśnie wysokie załety żołnierza 
polskiego najlepiej mówią o jego dowódcach*. 

Gen. Lupescu. 

Szef rumuńskiego sztabu generalnego gen. Lupescu 
oświadcza : 

„Dobrze Pan powiedział, że jestem Waszym lojalnym 
przyjacielem. Byłem zawsze zwolennikiem solidarności 
między narodami, zwłaszcza sprzymierzonemi. Myśmy 
nie przybyli, aby zobaczyć Waszą armję, bośmy ją już 
przedtem dobrze znali, ale przybyliśmy na święto 
rodzinne. y) 

Znam Qpigję wszystkich panów z misyj zagra- 
nicznych, którzy biorą udział w manewrach. Wszyscy 
wyrażają się z największą pochwałą o wartości ener- 
gji i wysokim poziomie wyszkolenia żołnierza, o do- 
skonałym korpusie oficerskim, o pełnem zrozumieniu 
swych zadań w kierownictwie. Z opinji tych może 
być dumna armja polska, a wraz z nią zaprzyjaźnion 
armja rumuńska", ' 


a jk py ROEE 


Gen. Grazioli. 
' Zastępca szefa włoskiego sztabu generalnego mówi: 

„Wspaniała postawa waszych pułków kawaleryjskich, 
które podziwialiśmy pod Brodami, jest dla nas symbolem 
niepowstrzymanego żywiołowego pochodu waszego 
narodu ku swej ponownej wielkości i sławnej, a trwałej 
przyszłości. Wasz kraj jest młody, posiada bogactwa 
przyrody i przemysłu, kraj bogaty w niezmierzone 
równiny i góry, kraj, nad którym rozciąga się niebo 
jasne, jak oczy waszych pięknych kobiet, i w potęgę 
twórczą nowych sił ludzkich wciąż się odradzających, 
Wojna może się doskonalić coraz więcej w swej technice, 
a jednak człowiek pozostanie w niej silniejszy od 
wszelkich narzędzi wojny*. 

„Z Serca, przepełnionego podziwem i wdzięcznością 
za tak piękny przykład siły, energji i cnoty pragnę 
wyrazić swe najszczersze życzenia szczęścia dla Polski, 
walecznej jej armji — braterski pokłon armji włoskiej *. 

Gen. Syrowy. 

Zastępca szefa sztabu armji czechosłowackiej gen. 
Syrowy. 

„Wojna światowa pozwoliła na odrodzenie się 
naszych państw z krwi najlepszych naszych synów, W 
chwili obecnej odbudowy naszych ziem dążymy dziś 
znów do tego samego celu, a jest nim zachowanie po- 
koju. Kierując się tą zasadą, prowadzeni jesteśmy przez 
wspólne interesy, których zabezpieczeniem muszą być 
nasze armje. Mogę przytem w imieniu armji czesko- 
słowackiej oświadczyć, że gotącem naszem życzeniem 
jest, aby zbliżenie się obu naszych armji wyrosło szybko 
w potężny pień, któryby nam przyniósł upragnione 
owoce na polu tej dopiero co rozpoczętej nowej ery. 
Myślę, że obie nasze braterskie armje podadzą sobie 
ręce do wspólnej pracy“, 

Gen. Ironside. 

Po krótkim, żołnierskim toaście gen. jugosłowiań- 
skiego Brajachtarowicza przemówił przedstawiciel armji 
wiełkobrytyjskiej gen. Ironside także w imieniu repre- 
zentantów armji hiszpańskiej, łotewskiej, estońskiej 
i finlandzkiej: 

„Nietylko byliśmy przyjęci zaiste po królewsku, 
lecz ujrzeliśmy ponadto wiele rzeczy, które nam otwo- 
żyły oczy, które będą pożyteczne dla nas na przyszłość". 

„Uważam, że postęp, jaki Polska zrobiła w ciągu 
3 lat, jest zaiste zdumiewający". 


„Stwierdzam, że Polska jest już państwem siinem 
i trwałem i o przyszłość jej można być spokojnym. 
Miałem sposobność prowadzenia Polaków do boju 
podczas wojny. Był to najlepszy oddział, jaki miałem 
na Murmanie, i zawsze zachowam w pamięci, jak wspa- 
niały był duch bojowy, który go ożywiał. Sam zaiste 
nie mogę sobie życzyć lepszego żołnierza w przyszłej 
wojnie. 

Wojna będzie zawsze wygrana przez to państwa, 
którego żołnierz posiada prawdziwego ducha bojowego. 
Powróciwszy do Anglji, poinformuję wszystkich zainte- 
resowanych o istotnej wartości, jaką przedstawia państwo 
Polskie i będę się Starał przedstawić sprawę polską 
tak, jak sam ją pojmuję, aby zrozumiano, że Polska 
jest rzeczywiście wielkim krajem 1 zasługuje, aby jaka 
taki była traktowana", 


Rozkaz pochwalny ministra wojay 
p. Sikorskiego do armji polskiej. 

P. min. spraw wojsk. wydał następujący rozkaz 
pochwalny do armji: 

„Żołnierze! Wasza gruntowna, a piękną ideą owiane 
praca, oraz jej ujawnienie podczas manewrów, zyskały 
najcenniejszą dla każdegó żółnierza Rzeczypospolitej 
pochwałę, bo uznanie Prezydenta Rzeczypospolitej, jaka 
najwyższego zwierzchnika sił zbrojnych państwa. 

Zalety, które wyżej wymieniłem, spostrzegli również 
i ocenili należycie wybitni 5 doświadczeni wojskowi, 
przedstawiciele państw obcych. 

Nie szczędziło wam słów uznania całe społeczeństwo, 
którego patrjotyczna i pełna poświęcenia, a stała 
współpraca z armją nadaje tej ostatniej właściwy i na- 
leżyty walor. 

Dzieląc waszą radość, iż wasz wysiłek, dokonywany 
w trudnych i ciężkich warunkach życiowych, przyczynił 
się do rozsławienia imienia żołnierza polskiego po całym 
Świecie — jestem przekonany, że mie ustaniecie w 
dalszej niezłomnej pracy mad, ciągłem doskonaleniem 
naszego systemu obrony. + 

Armja narodowa, ta niezawodna rękojmia nienaru- 
szalnej suwerenności Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
oraz podstawa wielkich celów, slormułowanych w naszej 
konstytucji, niech żyje! Mister spraw wojskowych 


n mh Sikorski, jen. dyw.*. 
Miejsce postoja, Tonih, du. 20. sierpnia 1925 z. 


Z pod Nowegomiasta. 
Zły to ptak, który własne gniazdo kala. 


Pewna pani przybyła z Niemiec w gościnę do 
swych krewnych w okolicę Nowegomiasta, W rozmo- 
wie ze mną wyrażała się niepochlebnie o Polsce. Na 
moją uwagę, że takiego usposobienia wrogiego Polsce 
nabrała niezawodnie w Niemczech pod wpływem 
podszczuwań niemieckich oświadczyła mi, że po części 
tak, ałe do reszty ją utwierdził w tem pobyt w Polsce, 
bo przecież wszyscy, z którymi rozmawiała wyzywają 
na Polskę i ją przeklinają. Słysząc to mimowoli przy- 
pomniałem sobie owe przysłowie, o tym ptaku, który 
własne gniazdo kala. Bo przecież za to, co się w 
Połsce dzieje, my jesteśmy sami odpowiedzialni, gdyż 
mamy ustrój demokratyczhy — to znaczy, że cała lud- 
ność sama sobą rządzi. My sami wybieramy naszych 
posłów, a eni rząd. Więc jeżeliby było u nas źle, to 
na nas samych za to spada odpowiedzialność. Dlatego 
choćby u nas było źle, nie powinniśmy się z tem spo- 
wiadać przed takimi, którzy do nas nie należą, którzy 
potem wróciwszy do swoich będą rozgłaszać złą opinję 
o Polsce mogąc się przytem powołać na świadectwo 
polaków samych. Ale czy w rzeczywistości u nas tak 
źle, jak się niejednym zdaje? Oczywiście, jeżeli po- 
równamy stosunki gospodarcze, to trzeba przyznać, że 
nie są one jeszcze takie, jakie były przed wojną. Ale 
trzeba to mieć na względzie, że stosunki gospodarcze 
i w innych krajach, a mianowicie w tych, które pro- 
wadziły wojnę, daleko są gorsze od przedwojennych. 


Nie mówiąc już o Niemczech, które jako zwy- 
ciężone wciąż są  trapione rozmaitemi wstrząsa- 
mi  gospodarczemi, a gdzie w ostatnim czasie 


skutkiem wojny celnej z Niemcami wzmogła się 
znacznie drożyzna i bezrobocie, ale nawet zwycię- 
ska Anglja, nie mówiąc już o Francji, przeżywa ciężkie 
przesilenie gospodarcze — jednak z dnia na dzień wi- 
doczny jest postęp ku lepszemu.  Przyjeżdżający do 
nas najrozmaitsi goście zagraniczne z podziwem patrzą 
na to krzepkie i rzeźkie dźwigania się Polski do pracy 
po tylu katastrofach tej Polski tak srodze przez tyle 
czasów nękanej. To też zagranica coraz więcej nabiera 
do nas zaufania, i nie odmawia nam — jak to ostatnie 
wypadki walutowe dowiodły — swego kredytu i po- 
parcia. Zagranica bowiem bardzo dobrze zdaje sobie 
Sprawę, że Polska się dźwiga i sobie da radę i w nie- 
długim czasie pokona do reszty różnorodne trudności. 


_ Jakżeż tedy wstrętne i zdrożne postępowanie tych 


polaków, którzy mimo widocznych postępów kraju w 
każdej dziedzinie nie tylko wciąż małodusznie biadają 
i wyrzekają, ale nawet przed; obcymi się z tych swych 
niemęskich i nie honorowych uczuć spowiadają i tem 
samem własny kraj przed obcymi w poniewierkę podają. 


Swięto przysposobienia wojskowego na 
powiat lubawski połączone ze zawodami 
kościuszkowskiemi Okręgu VI Dzie!nicy 
Pomorskiej Sekołów Polskich w Nowemmieście. 
Celem wzbudzenia w szerszych warstwach społe- 
czeństwa naszego miasta i okolicy, ba całego powiatu 
zainteresowania działalnością i pracą towarzystw 
Wojskowo-Wychowawczych urządza w dniu 6 września 
b. r. Powiatowy komitet Przysposobienia Wojskowego 
i Wychowania Fizycznego. ¿4 
Święto Przysposobienia, Wojskowego połączone 
ze zawodami kościuszkowskiemi. 
Program bardzą| urozmaicony. 
l. Zawody przysposobienia Wojskowego 
a) pięciobój wojskowo-sportawy. b) zawody indy- 
widualne. y 
Il. Zawody Sokole. 
a) pięciobój dla druków. 
dla druhów. 


b)” Zawody indywidualne 
c) bieg rozstawnyrdla druhów. d) zawody 
strzeleckie. e) zawody dla druhen f) bieg rozstawny 
dla druhen. g) zawody dla młodzieży męskiej. 

Zawody te odbywają sięy Od godziny 5-tej rano 
na Strzelnicy sokolej na terenie majątku Marjanowo, 
w kierunku czerwonej chorągwi wszelkie strzelania. 
"Od godz. 7-ej rano na szosie Nowemiasto-Kurzętnik 
zawody przysposobienia wojskowego i sokole. 

Od godz. 12-1 po połud, koncert na rynku i sprze- 
«aż kwiatka na rzecz Pomorskiej Ligi Obrony Powiet- 
aznej Państwa. 

Od godz. 2 po południu odbędzie się reszta zawodów 
ma boisku przy rzeźni miejskiej przy dźwiękach Orkiestry 
wojskowej. bc 

Wieczorem zabawa taneczna na sali Hotelu Polskiego. 

Wstęp na boisko 50 groszy od osoby. Zaznacza 
się, że na wyjazd do strzelnicy w Macjanowie na godz. 
5-tej rano stać będą w pogotowiu samochody w Nowem- 
mieście na rynku. Zbyteczne chyba zwracać uwagę 
Szanownej Publiczności na to niezwykłe i podniosłe 
święto. Sądzimy, że jego cel, użyteczność oraz nieco- 
sdzienność każdego pabudzi do brania w niem udziału. 


-Zmikł jak kamfora, ale zabrał ze sobą kasę. 
W Grudziądzu pełną *siły pory agituje się za 
«ościołem narodowym. -Aby mieć własny kościół, 
urządzono zabawę na cel budowy. Zebrano też 650 zi., 
ale cóż z tego, kiedy kasjer zabrawszy kasę drapnął 
z nią i znikł bez śladu. To'doprawdy jakoś „niewierna 
owca" nowej owczarni narodowo-kościelnej, 
Zmiany w kurator jum i szkolnictwie toruńskiem. 
P. wizytator Orzyjemskić wraz z p. Kiemczem 


| przeprowadzą się do Krakowa; p. dyrektor Mianowski 


z męskiego gimnazjum toruńskiego przenosi się na 
pewne stanowisko w Administracji szkolnej — a również 


lp. dyrektor Kaczor zmienia swe stanowisko. 


Ważna informacja dla płatników podatku 
przemysłowego. 

W tutejszym Urzędzie można nabyć książkę 
„Podatek Przemysłowy*. Wskazówki praktyczne dła 
płatników podatku przemysłowego. . 

Powyższą książkę opracował Gabrjel Czechowicz, 
Dyrektor Departamentu Podatków i opłat, nakład 
Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych Rzeczypospol:- 
tej Polskiej. — Warszawa, Rymarska 5,. — Wydanie 
powyższe jest aktualne z uwagi na postanowienia nowej 
ustawy, która zróżniczkowała z dniem 1. lipca 1925 r. 
dawną jednolitą stawkę podatkową, zwolniła od podatku 
t. zw. „obroty wewnętrzne” i t. p. 

Zawiera ono równocześnie treściwe wskazówki dla 
płatników, tekst nowej ustawy, tekst rozporządzenia 
do tej ustawy, oraz alfabetyczny skorowidz przedmiotowy, 

W interesie więc wszystkich większych i Średnich 
płatników podatku przemysłowego (Sp. Akc., Banki, 
Sp. z ogr. odp,. spółdzielnie, wogóle przedsiębiorstwa 
prowadzące księgi handlowe, przedsiębiorstwa komisowe 
i t. p.), oraz w interesie PP. Członków Komisji Szacun- 
kowych i Odwoławczych i ich Zastępców leży zapo- 
znanie się z nowemi zasadami opłacania podatku 
przemysłowego od obrotu. 

Cena jednego egzemplarza wynosi 5-zł. Zamówienie 
przyjmuje do 15 września 1925r. str. sekretarz Chełstow- 
ski — Urząd Skarbowy pokój nr. 8. 


Zamordowanie leśniczego. 

Starogard. W czwartek dn. 20 bm. rano o 
godz. 6-tej zastrzelony został w skrytobójczy sposób 
leśniczy pomocniczy Zuziakowski z leśnictwa Okonina, 
należącego do nadleśnictwa Wielki Bartek w powiecie 
kościerskim. P. Zuziakowski wybrał się tego dnia rano 
rowerem na dworzec do Kałisk, aby pojechać do Sta- 
rogardu na rozprawę sądową przeciwko niejakiemu Nar- 
lochowi z Chęwarzna, oskarzonemu o obelgę rzuconą 
na śp. Zuziakowskiego. Gdy leśniczy wyjechał ze 
swymi woźnicą, spotkał na rowerze Narlocha, udającego 
się w kierunku Kalisk, Ostatni spostrzegłszy Zuziako- 
wskiego, ukrył rower, dobył rewolweru i strzelił do 
niego raniąc go śmiertelnie. Sp. Zuziakowski wkrótce 
zmarł. Badania policyjne i doświadczenie robiono z 
psem policyjnym, sprowadzonym z Grudziądza. Pies 
wskazał, że skrytobójca po dokonaniu morderstwa u- 
ciekał wzdłuż pola, a następnie lasem, a wróciwszy po 
rower, udał się do Kalisk na dworzec. Narlocha aresz- 
towano, gdyż znany jest jako zaciekły kłusownik. Mor- 
derca przyznał się, że jechał tego rana ową drogą, wy- 
piera się jednak samego czynu. 


Loterja fantowa Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. 

Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się od kilku tygodni 
sprzedaż losów loterji fantowej, z której czysty dochód 
jest przeznaczony na podtrzymanie i rozwój prac Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. 

Losy nabyć można po cenie 2 złotych we wszystkich 
lokalach i sklepach, w których wywieszone są afisze ze 
szczegółami dotyczącemi lotetji. Spis firm, które łaskawie 
podjęły się rozsprzedaży losów w m. Poznaniu, ogłosimy 
za kilka dni powtórnie. 

Loterja, łącząc przyjemne z pożytecznem, nietylko 
daje możność popróbowania szczęścia (główna wygrana 
w wartości 8.000 złotych — samochód światowej marki, 
wśród dalszych odbiornik radiowy, motocykle, traktory 
i maszyny rolnicze, rowery, maszyny do szycia itp.) lecz 
nadto sposobność poparcia finansowego prac tak ważnej 
placówki narodowej i społecznej, jaką jest Związek 
Obrony Kresów Zachodnich. Niechaj tedy nikt nie 
uchyla się od spełnienia obowiązku obywatelskiego 
i zakupi los łoterji fantowej Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Ciągnienie odbędzie się dn. 16 listopada 
br. w Poznaniu. 


Niezwykły oszust i morderca. 

Warszawa. Policja warszawska poruszona zosta- 
ła odkryciem — ukrywającego się głośnego oszusta, gra- 
zującego w całej Europie szczególnie we Wiedniu, gdzie 
się urodził i wychował. Jest nim żyd Szpiegiel. Swą 
karjerę rozpoczął od skromnego inkasenta firmy wie- 
deńskiej, posiadającej maszyny do pisania. Jednak 
zdefraudował kilka tysięcy dolarów i będąc poszukiwanym 
przez policję podrobił sobie papiery. Odtąd zaczął 
występować jako baron von Spiegeloff, wynajął wspa- 
niały lokal, jeździł samochodami, hulał, a będąc nie 
brzydkiem, zapoznał się z bogatemi pannami, z któremi 
się zaręczał, a następnie wyłudzał wielkie sumy pie- 
niędzy. W razie gdy nie mógł jakiejś oszukać, wtedy 
żenił się z nią. W ten sposób ożenił się 11 razy, 
a gdy po ślubie jeszcze nie otrzymał pieniędzy, wtedy 
mordował żony, a następnie je palił, Wykryto cztery 
takie wypadki. Aby zaimponować jednej Amerykance 
i oszukać ją, stałszował sobie papiery i nadał tytuł 
hrabiego. Jednak został zdemaskowany i musiał się 
ukryć, przywędrował do Warszawy, gdzie zaznajamiał 
się z żydówkami z Nalewek, a oprócz tego oszukiwał 
grubo firmy polskie i żydowskich i znikł w nieznanym 
kierunku. 


Niefortunna wyprawa złodziejska. 

Warszawa. Dnia 20 po południu włamali się 
do mieszkania pewnego właściciela domu dwaj zło- 
dzieje. W chwili gdy uchodzili z łupem, spostrzegł 
ich poszkodowany, który znajdował się właśnie w 
ogrodzie. Rozpoczął się pościg, w rezultacie którego, 
jednego złodzieja schwycił i podczas szamotania zranił 
ciężko opryszka sierpem w ramię. Drugi złodziej zbiegł. 

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozło go w 
stanie nieprzytomnym do szpitala. 


Szkoła Przemysłu Ludowego Sejmiku 
Częstochowskiege 
koncesjonowana jako kursy reskryptem Ministertwa 
Wyzn. Rel. i Ośw. Publ. L 460/24 D. II z dz.18 IV 1924r. 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapisy uczniów 
i uezenic na rok szkolny 1925/26 już się rozpoczęły 
i trwać będą do dnia 15 września r. b. 

Do przyjęcia do szkoły wymagane jest ukończe- 
nie szkoły powszechnej. 

Podania o przyjęcie do szkoły wnosić należy da 
wydziału Powiatowego w Częstochowie załączając: 

1) świadectwo ukończenia szkoły powszechnej, 

2) krótki życiorys (o ile kandydat wstępuje da 
szkoły po przerwaniu nauki), 

3) świadectwo szczepienia ospy. 

W szkole prowadzone Są kursy tkactwa i kilim- 
karstwa z wykładam: teoretycznemi z zakresu teorji 
tkackiej, towaroznawstwa, apretury, bielenia przędzy, 
farbiarstwa, maszynoznawstwa tkackiego, zycji i rachun- 
kowości tkackiej. 

Kurs trwa od 1 września r. b. do 1 lipca 1926r. 

Nauka w szkole bezpłatnie. 

Internatu przy szkole niema, uczniowie i uczenice 
muszą lokować się na mieście prywatnie za zgodą władz 
szkolnych. 


Zgon profesora Morawskiego. 
Kraków. W ub. wtorek po południu zmarł w 
Krakowie prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego i prezes 
Akademji Umiejętności dr. Kazimierz Morawski. Sp. 
Morawski był jednym z najlepszych znawców fılologji 
klasycznej. 


Mniejsze wiadomości polityczne, 


Rozprawa przeciw Steigerowi. 

Lwów, 28. 8. Dzienniki żydowskie donoszą, iż 
rozprawa przeciw Steigerowi, oskarżonemu o zamach 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, odbyć się ma dopiero 
w listopadzie. Tłómaczą to tem, iż do końca września 
będą trwały urlopy sędziów, a przewodniczący przyszłej 
rozprawy studjować będzie olbrzymią ilość aktów przez 
cały miesiąc. 


_ Burza na Bałtyku pochłonęła wiele ofiar. 

Ryga. Burza, która w poniedziałek srożyła się na 
morzu bałtyckim spowodowało liczne wypadki i śmierć 
wielu rybaków. Koło Kłajpedy parowiec duński 
„Jacobsen“ napotkał na pełnem morzu dwie barki wio- 
zące 10 rybaków, którzy cztery dni i noce przepędzili 
w największem niebezpieczeństwie. Zaginęło 5 barek 
z załogą 15 rybaków. 


Rosja grozi, że podda rewizji swój stosunek de 
Niemiec, wrazie przystąpienia tychże do Ligi 
Naredów. 

Wilno, 26. 8. W związku z projektem wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów, została zwołana w Moskwie 
konierencja wszystkich kierowników rządu rosyjskiego, 
a mianowicie Stalina, Kamieniewa, Zinowiewa i Troc- 
kiego, którzy naradzą się nad stanowiskiem, jakie ma 
zająć wobec tego Sowdepja. 


Zatarg grecko-bułgarski. 

Ateny, 29. 8. Ponieważ grecko-bułgarskie roko- 
wania kolejowe nie wydały żadnego rezultatu, rząd 
grecki wydał zarządzenie obsadzenia wojskiem linji 
kolejowej z Dedeagacz aż do granicy bułgarskiej. 


Groźba wielkiego strajku w Ameryce. 

Filadelija, 28. 8. Rokowania między właścicielami 
kopalni i górnikami w zagłębiu pensylwańskiem zostały 
przerwane wskutek tego, że nie doprowadziły one do 
żadnego wyniku. Robotnicy kopalni antracytu posta- 
nowili rozpocząć strajk w poniedziałek o północy. 

W kołach urzędowych uważają strajk górników za 
nieunikniony. Nagromadzone zapasy węgla wystarczą 
do I grudnia. Po tym czasie Ameryka, w razie dal- 
szego trwania strajku, musiałaby sprowadzić węgiel 
z zagranicy. 

o. coon z 


Dział porad prawnych. 


Panu A. G. M. 1. 100 m. w deputacie z lipca 
1920 r. przedstawia wartość 3 zł. 

2. 500 m. hipoteki z roku 1909 przedstawia war- 
tość 92 zł 58 gr. 

3. 3 miljony fortuny z czerwca 1923 c. przedstawia 
wartość 250 złotych. 

4. 40) m. fortuny z toku 1902 przedstawia naj- 
wyższą wartość 493 zł. Suma ta jednak może:.być 
przez sąd zmniejszona o ile grunta nie mają tej war- 
tości co w roku 1902. Oi kwoty tej 5% za 4 lata 
wynosi 98 zł 60 gr. 


Odpowiedź od Redakcji. 


W odpowiedzi p. A. M. z Kiełpin. 
Korespondencji traktującej sprawę prywatną 
„Drwęca“ umieścić nie może. 
W odpowiedzi p. Ł. z Z. 


Korespondencji nam nadesłanej umieścić mie mo- “ 
żemy. Jeżeli zachodzą nadużycia, to służy Szan. Panom - 


droga zażalenia do wyższej władzy. Redakcja nie jest” * 


wstanie stwierdzić, po czyjej stronie wina, 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 
Notowanie olicjalne z dnia 31, 8. 


Zebranie Kólka Rolniczego 
Mroczno, 


Poznański targ na 
Notowanie Rzeźni 


bydło. 


Dnia 20. 8, 25. epędzono na targowisko Rzeźni Miejskiwę 


odbędzie się w niedzielę dn. 6. bm. zaraz 
ne "oipiozkómóa: koeien wiżósryys. Dojtaną taras, _Usa7, E a e T a 
Z powodu ważnych przedmiotów rolnictwa proszę e, PŁ i ERN r a 
o przybycie wszystkich członków. Prezes. Notowania w_ziotych. Nor a aA 
Zyto 16.40—17.40 Za bydło rogate Ikl 150—200 zł. 
s 3 Foar Pszenica 24.00—25.00 a ” » II kl. 250—300 w 
Gielda pieniężna. Jęczmień br. 23.00 —24.00 | Gni HI kl. 150—250 ,„ 
Warszawa, dnia 31. 8. Jęczmień na paszą 2 f W a = tea 3 
Waluty w złotych. Owies 17.08 — 19.00 42 I kL 108—110 4 
1 dolar amerykański 673 = „ | Mąka żyt. 70 „p 24.50 — 24 50 „ Za owce Ikl 70—74 i 
t angielski 2161 — >» 
ACE wady R To Mąka pszenna 65 ° 39.50 — 42.50 4 nm H kl. -60 
mh frank. belg. = -~ =- | Ospa żytnia 11.30— 12.30 „ da III kl. —40 ka 
300 frank. szwaje 110.18 — -~ e I kL 180— 
100 koron czeskich paap = waj PAPA PB JE II kl. 168- d 
100 lir włoskich 21140 - =- Uwagi:  Usposobienie zniżkowe, Zastój na rynku EA NI kl. —160 
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poleca w wielkim wyborze po cenach umia 


cyrkle, tablice, rysiki i 
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rkowanych 


KSIĘGARNIA „DRWĘCY”* W NOWEMMIEŚCIE 
I FILJA W LUBAWIE, UL. GDAŃSKA NR. 3. 


Podręczniki Szkolne 


dla Gimnazjum, Seminarjum, Szkoły wydziałowej i Szkół powszechnych 


oraz wszelkie przybory szkolne jak: 


kajety, bruljony, bloki rysunkowe, ołówki, 
pastele i tusze rysunkowe, atrament, pióra, 
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BACZNOŚĆ ROLNICY! ( majątek raaa koca | Kólko Rolnicze w Grodzicznie 


Wiece przedwyborcze telefon Nowemiaste 70 


tyczące wyborów do Sejmiku Powiatowego 


lzkę Rolniczą w Toruniu 
odbędą się 


- eda sie _ | żyto „Petkus“ |. odsiew. 
w Lubawie: W poniedziałek, dnia 7-go września 


urządza w niedzielę, dnia 6-go września br. na sali: 
pana Stienssa 


ZABAWĘ LETNIĄ 


połączoną z koncertem i śpiewem chórowym. 
Prócz tego strzelanie do tarczy o premie, koło 
szczęścia, gry towarzyskie oraz różne niespo- 
dzianki. Początek o godzinie 4-tej po południu, 
O liczny udział prosi ZARZĄD.. 


(Hotel Kowalskiego) o godz. 12-:tej w południe, Zamówienie wykonuje się 
W Nowemmieście: We wtorek, dnia 8. września kolejno, dopóki zapas starczy. |] 
(Hotei Połski) o godz. 12-tej w południe. J 


BALANCE CENTRYFUGI 


Zarząd Powiatowy. 
są najlepsze 


Przetarg: AE a e 


W Chorabiu Pruskiem pow. działdowski, rzy i obrączki gumo- 
budować się ma budynek mieszkalny wej, dlatego są łatwo 
i gospodarczy dla urzędników celnych. st PTP 
Podkładki do submisji odebrać można w niżej pod- Polecam je w każdej 
pisanym urzędzie za opłatą 5,— zł, gdzie również wy- pia dt 
łożone są rysunki do wglądu. Roboty wydaje się w tę. Stare maszyny 
entrepryzie jeneralnej. Oferty należy nadesłać w ko- biorę na wpłatę 
percie zapieczętowanej do dnia 16. września rb. 
godz. iZ-tej w południe. | 


GUSTAV KOSCHORREK 
Państw. Urząd Budown. Naziemnego 


Telefon 26 LUBAWA Telefon 26 
w BRODNICY. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA! Karpie 


W sobotę, dnia 5-go września 1925 r. prosti slome 

w godzinie li-tej przed południem sprzedam w drodze żytnią i owsionkę. 
paszone ma na sprzedaż ale 
tylko za poprzedniem zamó- 


Począwszy od poniedziałku 
sprzedawać będę w Lekartach 


przymusowej licytacji najwięcej dającemu: Zgłoszenia wprost do Lekart. 


I maszynę do szycia, I szafę, W. Grywalski, 


2 cielaki około rok stare i 1 krowę. -ea wieniem. 
j ż taszewoe u p. Karbowskiego. t d l p 
Miejsce sprzedaży: @ s Karb kieg K ar 1 O gry Dom. Montowo 


Szukalski, Lubawa 
kom. sądowy, 


Księgarnia „Drwęcy“ | ENEA 


Ostrzegam 


każdego przed weksłem wy- 

stawionym: dnia 28. 8. 25. na 

zlecenie p. Rucińskiegoe, 

gdyż ja za ten weksel nie 

odpowiadam, ponieważ był skra- 
dziony. 


Juljan Karski, 
| Lubawa. 


Prima 


górki kiszone 


poleca 


Stanisław Rost, 


Nowemiaste, Rynek 23, 


Lekarty. 


W niedziełę dnia 6 bm. 


odbędzie się 


o godz. 5-tej po południu 


zabawa 


na którą uprzejmie zaprasza 


Macidłowski, 


oberżysta. 


Poszukuje od 15. września lub 
1. paźdz. dobrą 


hucharke 


Zgłoszenia przyjmuje „Drwees”% 


Poszukuję od zaraz 
służącej 
Piasecka, Nowemiasto 
ul. Środkowa 5. 


Potrzebny od zaraz 


chłopak 


do byała. 
Lahfeld, Lubawa. 


Poszukuję od zaraz samodziel- 
nego 
młynarz 
na mój wiatrak. Papliński, 
Tylice, pow. Lubawa. 


Zgubiono 
papiery wojskowe 
i portfel z wykazem osobistym. 
Uczciwy znalazca zechce oddać 
do Deutchera, Gwiździny. 


Jeden czterokonny 
maneż 
jest na sprzedaż. 
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy”, 


Zgubiłem nową 
pincetę. 
Uczciwy znalazca zechce od- 
dać w drukarni "Drwęcy". 


i z 


